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Śiwa delikatna sama EE - mi, - Zdradzoj go nawzajem. Dobra zemsta to. [drogę, 
Oto meża nie neca małżeńskie rozkosze ; z — Eh, to nie szlachetnie... mścić się tak nie mogę. 
| codziennie mnie zdradza razy najmniej trzy... Bowiem jeszcze przed ślubem już zdradzałam go. 
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o Powie, rację masz 
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Choć zimowy czas 
 Zawiodę zwać 
I opowiem jal yfo 
Co się pannie pi trafiło, 


Na cel dobroczynny 
"Wielka maskarada — aj 
~ Głodnych. wesprzeć, w biedzie 
"Podobno wypada .: = | 
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Malin jej che; : : Ja pszczoły co wytój 
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ula czują blizki © i 
Akna: na bal litości. j 
; Pełne oódaliszi. 4 
Mężowi. Kařtófle di TWĄ i 
Posypane gla > BORA 
* Byle drogocenną IE 
Okryć się etolą. Pi 

Dzieciom Iyk herbatki, m 
-Byle jedwab lsniący ` 
n Oeri gors piersiami - 
T dracs 


Bo to malin Y :póra“ 
Poszła panienka z’ wieczora s 
zę rzezi mknie. 


zee żebyś chciała , 
Wa ze „panią ilab. w kościele, 


Siadła pod dalkm ha murawie | 
Na świat patrży jakoś, trawie, . ; 
Aż się dzi; 

A z za dębu. tuż |. 
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Fo, nia, „na | sieroty" 
„Kamo, gukaie, drabiel 


Ale przed ezen? a 
Pyta czy siąść: 
Mi 


zek 
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Pełen zdrowia, si 
A tak e zule. wa 
Niczem Bianka 


6 usży, posi Gë 


Histocja aierykańska, 


„Przed: da 132. -go kantonu 
Kentucky: stanął oskarżony. młodzie- 
iec, John Howard.: i 

— Jesteśspan oskarżony o; znie- 


Ona wiec się. poj tara 
By krew w żyłącki 


e złączył sie a 
Aż księżyc. się. x 
kk ich wzięła móc 


O Lecz klot 
Czasem, cż z 2 ki s" A RAA 7 
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Ale skoro świt 


p JE, BA wania. 
Radości znikł myto dziła akurat przez. wasz dom - — 0 3 Ha, hal Ona już prawie sta- 
Co tu powie panna w domu, - “rzecze jej:. „dra. Za 5 tysięcy Bo mieć 
Że tak znikła pokryjomu?... Doo e Jakto? Cay. -pan przypuszcza; dziesięć. takichs:. AE Aa 


Ona Byt sytl.. w że mój mąż albo ja: będziemy otwiee-- „zs Na ÓW. 
-o rać.drzwi za każdym: razem, gdy. ; 
or pociąg będzie przechodził ? 


zu 


P. Fielenie B.— poświęcam. - - 


- Śzept serca mego cicho mknie : 

-Do Ciebie, Baśni moja Ty, 

- Przyjdź do mnie luby, słodki śe! 

„.O:zmroku przyjdź .. zaufaj ini. 
„Daj życiu: memu nowa imóc.. 

©. Bym hartem ducha. nadal: żył, 

Q, Leno mal... 
Przyjdź życiu memu i odać. sił. 


Pok bom spragniony Twoich warg, 
*-Q których w snach: mych błogich śnię, 


„ „Przyjdź duszy. mej wysłuchać skarg - 
- Wysłuchaj mnie — ja blagam Ciel... 


Mieszkania mego smutku zmrok 
Zamień w radości cudną jaśńi 


Niech ust dziewiczych Twoich pako 
Mipi serca mega. szał, 


SPORT. 


Dziś sportowców. w Polsce. mrowie, 
Którzy ciało Świczą śmiele,,.-.5  : 
'Pomni dobrze wciąż przysłowia: 
„W zdrowem ciele — zdrowe cielę”. 


Wkoło kwitnie Zd sport, 
Chociaż płyną rzeki skarg. © 
Tu. przejechał człeka „Ford“ 
Tam cyklista skręcił kark. 


Moc tych sportów jest na świecie, 
Lecz największy — piłka nożna, 
Choć przy naszej grze, jak. wiecie, 
Łatwo trupem zostać można. 


Na boisku tłok i ścisk. 

- Pędzą wściekli gracze wewał, 
'alą się nawzajem w pysk, 

Jakby tabun koni gnal. 


Na ulicach, w sieniach, w bramach, 
Wszędzie piłki kopanina. 
Sport masz na dzienników łamach. 


„W sportek bawi się dziewczyna. 


dasnaionassusonuancotduesotssadacadníédćáó 


o Pozn CLCLT) 


-E najmniejszy malec rad 

Wali w piłkę z całych sił, 
Choćby ona była z szmat 
_A on rachitycznym był. 


A a to się zdarza, 
Że wybije szybę piłka, 
Czy u' szewca czy piekarza. 


: (Droga jest sportowa żyłka). ` 


Wnet sportowcy nikną w: "mig. 
Skutki -gty: zostają zaś. ` 


W tylne centrum mimo krzyk 


Wnet obrywa Stach lub Jaś... F 


I kolarstwo — sport morowy.. 
- Lepszy. nawet od footbalu. '", 
Każdy wyścig jest pechowy; ;. 
Zwykle kohesy się w szpitalu res 


P ni $ 
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-Jako biblijny. wonńy Eden 
"W bedzi jest sklep kwiecisty jeden, 
Gdy;; czytelniku, zajdziesz tam, 
Jakbyś u raju stanął. bram... 


W. SALWA. 


„Sklep Awieżych Kwiatów. | 
aż ŁÓDŹ - 
-pi Nąratowicza:2751 -Moaluszki Ro 
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5Sze 


wora di cichą noc: | Warak chociaż! nas - mie złączył ślub, 


jam, — „Twój - i 


"Niechaj rozproszy go Twój wzrok, 
Bym mógłw niem śnić tęczówą baśń... M 


Pragną (wszak ` wiesz, przyjacielu) 


t serca. g an 


Bym choć chwil kilka” ayh bez „mak > 


1 choć:: w atomie szczęścia znał... 


o Bziacie, Ty "mówisz że. to: grzech, ` 

4 —to zbrodnia zła... .. 
„snie słuchaj starych ples 

„ Harysso mał... 


e- pieści 
miej sięl. 
m słowom. wierz. 


| Tyś jest już moja, a 
" Do.grobul..: Malol.: Poza grób 
„Kochać Cię. będę, skarbie mójł... 


Przyjdziesz ja wiem, bokochasz mnie, 
. serce, 
W mgle marzeń widzę oczy A> 


Cyt.. 


Serce me drży... 


"lszczęścia: mego złoty świt.. 


Szept serca mego cicho mknie 
Do Ciebie, Baśni: ‘iója Tyl.. 
ot Przyjdě dó miè Taby: 


Przyjdż Boska mal... Zaufaj mi.. 


"Gdy cyklista szybka mbais : 
Na maszynie lekkiej swej. | 
Wciąż do Boga: modły: sler, sę 
Aby uszedł doli e 


Boksu sport się też rózwijał=" 
Tam na Wiejskiej w naszym Sejmie. 
Ciągle posłów kompanija ; 
Boksowała się uprzejmie: 


Gdy puszczono „pięście. w. „uch, ` 
 Aże wicher wkoło dał. 

= Woóokó, w geber albo w brzuch 
Jeden wciąż drugiego rżnął. 


Moc siłaczy | raz walczyło > 
pewnym malcem, a fakt rzadki 
Nikt'go nie mógł nawet siłą 


Na obydwie kłaść łopatki. 


Nie położył też ga nikt, 
Chociaż każdy siłacz chciał, 
Bo ten mały słaby smyk. 

Z tylu., „garb. olbrzymi: miał... 
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Dziś turystów ` w górach wielu, 
Co spuszczają się bez końca 


Lasów, wźgórków: no i słońca. 


„Gdy turysta śmieb. już : 

Na pagórki. krągłe plaż 
Spuszcza w dół się, bo nie tchórz 
I wkrąg hasa,. póki. czas. 


-Í małżeńskie ciche stadło . 


"Też fechtuje. się zawzięcie ` 


| (Tchnienie: sportu w nie się. kind) 


Mąż paruje” *zonki. cięcie. 


| Żona szczotkę ma, mąż > a 
„Więc fechtują ciągle . się, : ad 
"Qt, tak, dobrze! mocniej. mijt 

- Wciąż szermierki- treningi WYKO: 


slodki Śnie, 


a Jastrżębiec. Żótnowski. 


-Już cherlaków ginie kasta. 


x UE) 
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— Powiedz mi,, babci: 
kto to jest to stare. padło 
na portrecie? . 

Te ja, kiedy. byla; 
w. y, twoim wieku, kochanie 


Śport wciąż. szersze toczy a ; 


Precz, wy stare niedełęgi! 
Pokolenie nowe wzrasta: 


Ii 


Już słabości idą w kąt, ` 
-„Plyniem teraz w zdrowia port, 
Wi:e krzyknijmy razem stąd 


~— Wiwat, niechaj żyje sport! 
{ mi Bf — 
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$ Temin «ybórcże gomgi, . 
_Partyjne jazzbandy — 
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Śbówaódaówuowanse wawiyneweśćwawan 


ub rządu Jotniczej: 
Szuka propagandy... 


Lotnik broszur wszedzie. 
Rozrzuci plik, krocie: > 
„Co dał rząd Marszałka? 
Wspieraj rząd w robocie" — 
Znając psychologję 
udu, służe radą; . | 

Niech lotnicy z kupą. 

Złotówek wyjadą... > 
Nad miastem, czy siołóm 
Banknotów rój spadnie 
Każdy swe sumienie 
Należycie zgadnie... M3 adi 

Korfanty iinne >` 

Przeróżne Witoski 

cichną, nabijając. 

Złotówkami trze ski... 


Wed, 


w, Znawca kobiet. k 
— W jakim. wieku jest córeczka 3. 


— Liczy sobie dwadzieścia Tt. 
== No tak, to sobie liczy; a ile 
-lat ma w rzeczy wistościa..; JARA 


1%. 


tanana; 


Świeże. pączki 
eodzień polecnją 


-CUKIERNIE i 
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' na życie, 


R duje szufladę swej żony i znajduje 
*plikę listów perfamowanych, pisa- | 


a. z Oczy: 


Kwalifikacje. 
£ się 
pan wziąć do boksu? Nie 
jesteś pan absolutnie zbu» 
dowanym do tego rodzajú 
walki. | 
— Spójrz paa .. Nos 
'mam złamany, zëbów-już 
nie mam, brody też nie. 
Czegóż mi więcej trzeba? 


© — W tem małżeństwie 
„nie będzie zgody. - Młoda 
"para niejednakowo patrzy 


‘== Z czego pan to 
wnosi. 
= Ona 
- WZTOCZNA, 
widz. 


jest krótko- 
a on daleko- 


Zbyiéciie 


"Filozof Renan udał się 
"pewnego razu w podróż 
na Wschód.. Przyjaciel 
płżed wyjazdem ostrze- 
ga go: 

— Pilnuj się, podobno 
tam rozbójnicy... 
E, głupstwo, — ma- 
".chnął ręką Renan. 
= = Powinieneś w każdym 
razie zabrać rewolwer ze 
< sobą, aby móc się w razie 
potrzeby bronić. h 
„— Zbyteczne, odpowia- 
da filozof, i tak mi go za” 
kierąt ' ; 


Rówicja. y 


Nadzwyczaj. zazdrosny, mąż rewi 


- nych z takim naturalizmem, że na- 
"wet. małpy, czytając. je, -mimieniłyby 
się aż po szyję. Mąż katuralnie o. 
- „burza się okropnie. 
s. "Nie gniewaj; kochany — poż” 
Świada doń zmieszana „małżonka, — 


/ zapewniam. cię, iż cię nigdy. nie. T 


/, zdradziłam. 
0 — Ate listy, nędzuicó? . 
tedy ona, „manie spuszcza: 


0.1 — To liny, jeszcze z czasów pa- 


nieńskich. 


Literatura. 


Czy. czytałei cudównż „Zmar- ` 
-twychwstanie" Tołstoja? . 
= — Ab, nie wierz temu, — gazety 
= bujają. jak najęte. Możesz być. pew- 
= nym, że człowiek ten nie Nazył a się 
asd jak umarł 1. 


— Czy pan myśli, 
nem? Mam RE tylko jedną żonę. 


zwraca się z gniewem do 
— To mi się nie „podoba. Zwykle 
śGtizymuj6: dwa kawałki: pieczeni, a 


K 


Niepocieszna wdowa. | 


— Czy nie uważasz, że ona ma za dużo. 
zmartwienia w stosunku do takiej małej chusteczki. 


— Oto ładny rewolwer na sześć naboi. 


że jestem  muzułmani- 


| Zapomniała. - 


W restauracji p pewien stały gość 
kelnera: 


dziś -tylko jeden. 
Na to-kelner z żakłopotanietn:- 
— Ach, ta kucharka: Zapomnia. 
ła przeciąć ten. kawałek na 2 części 


ej tóżka. i 


‘Kakan wzbogacił się. ogromnie 
Kupit więc pałacyk, który urządził .. 
z wielkim przepychem. Pewnego ra- 


-zu zaprasza gości i oprowadza ich 
po wszystkich ‘pokojach, pokazując 
im rzeżby i obrazy. 
wadzi ich do pewnego pokoj — 
. Oto nasza sypialnia. ję 
| UA czemu w niej- stoją aż 3 
E? óżka?—pytają zdziwieni „goście. 
Na to pan Kohan: m Łóżko z pra- 
wej strony. to moje, z lewej: strony 


mej żony, a w Śtodkówsm - łóżku 
© narzemi 


s Aeznaczamy sobie tandki,. 


Wreszcie pro» 


siem weryach ae : mus 


„ Oda do. łodzianki. i 


RA wściekły jestem, i okódY. 
Że kiedy idę Piotrkowską, 
To spotkać muszę cię zawdy, j 


Cacaną, śliczną, beztroską. 


Błyszcząca pysznem swem futrem 


'Zdajesz się kpić z mojej. nędzy, 
-Z pasją rękawem nos utrę,: - 


Gniewny, że nie mam— pieniędzy! 


„Gdybym był grubym bankierem 
: Rentierem czy fabrykantem. .Ț 


Nie zaš poetą — frajerem. 


Mógłbym twym zostać amantem. 


Wtedybym jaśniał urodą 
I nie drałował per pedes; 


Lecz spieszczonego wygodą ` 
Nióslby mię miękko 


„Mercedes“ 


I uznałabyś zapewne, 

Żem ot—dla ciebie jest człowiek, 
Spojrzenie śląca mi rzewne ` 

Z pod błękitnawych swych powiek.. 


„Wtedy, burżujsko córeczko, | 
Wstęp miałbym do twej sypialni, 


Z tobą bym, śliczna laleczko 
Czas spędzał najidealniej. 


Mógłbym się tobą dowoli 

Bawić kobietko ty pusta. - 
Ach czemuż serce tak koli; - 
Tak strasznie palą mię usta. 


Woli wysiłkiem okrutnym 
Dławię w swem sercu tęsknotę;, 
I znowu Pierrot dzis smutay 


Pijany legnie pod płotem. 


Pierrot.. 


ra 


„Towarzystwo Przyjaciół 
- Zwierząt“, 


Przy wejściu do teatra wisi’ nam 
pis: „Wprowadzanie psów surowo 
wzbronione“. 
końmi Pewien dodonai dopisał podr. 
Towa- 


tem czerwonym ołówkiem: 
rzystwo „Przyjaciół: Zwierząt“, 


dż. odrobić Reż 


cować. 


Wykłady językoznaweże. 


Antykwarjat—antyk, który zniszczył 
ls „warjat. 
Barytka— właścicielka baru. 
Bajadera—dera zrobiona z „baju”. 
Cugowy —stojący w cugu: 
Domator—kamienicznik, 
„Dokładny—ładny dok dla statków. 
 Etykietalny —nalepiający etykietę z na 
— butelce. 
Faktor—stwierdzający fakt. 
Garnąć się— rozbijać komu gar na 
głowie. 
Honorata—gentleman, który sprawy 
honorowe załatwi na raty. - 
Ibis —popularny aktor, któremu wo- 
- łają:. bis, i bis bez końca, .. 
Jaglica—córka Jagi. | 
Karafka—mała kara. aoi 
Kontemplacja—mieszkanie kątem. 
Lulać—palić „lulkę”. 
Lubować— powtarzać często. w Toz- 
mowie wyraz „lub“. 
Łapacz— posiadający dużą lapę 
Maskota—dama w masce. 
"Napraszać—iść na bal prasy. 


— A mąż wcale cię nie pytał, skąd 


masz ten samochód? 


— „QOnky. pytal? Przęcież jest dżen- 


telmenem. d 


Grożne memento. 
Ot tak wygląda mło- 


"dzićniec pó hucznyim'kar- 


Nakładać—wchodzić na kładkę. 
Obarczać--„zahaczyć” o bar. 
Pensjonat—otrzymujący lichą pensję. 
Pasjans—wpadający w pasję. 
Parszywy—brat para Anglji. | 
Robinzon= „Robin et Sohn". 
Rakieta —poławiaczka raków. 
Rafał—okręt wpadający na rafę. 

J Stolnica—żona stolnika. | 
Surogat—mąż pani Sury. A 
Tłumik—mały tłum. . À 
Udawać—uda pana Wacia. . 
Wizytówka— składająca: częste wi- 


zyty. 


awale, wydobywszy'” się 
z rączek uroczych : masë- 
` czek. 


Mamusia. 


Młoda mężatka spieszy 
do swej matki. 
— Mamo, powiada z 
przerażeniem, czy wiesz 
- cóż mi Feliks powiedział? 
— Nie, skądże: mogła- 
"bym. wiedzieć? ` Ra 
© —— Powiedział mi, że 
jeśli go zdradzę, sto mnie 


Zimorodek—urodzony w zimie. 
i zabije: 
- Lekarz. u wrót raju. = Matka, uśmiechając. „BiĘ, 
i "odpowiada: 


— Nie bój. się. s „Twój 

"6jciec też mi kiedyś tak 

samo grozil.. Widzisz,: że 
: 2 żyję: Pd | 


- Doktór Trup >rópski ozenis 
się na tamten świat, 
- Wnet stanął u bram niebieskich 
i zapukał: Puk, puki ` 
W okienku ukazuje się powa 
Św. Piotra: 
— Kto tam? ` 
a To ja, doktór Trapéřóbski!. 
E w Ach tak! To proszę udać się 
„do, trzecich drzwi na lewo. 
a" _ Tam przyjmujemy dostawcówl... 


Bok. -Brz 


~~ Ładny kapraliku, cbodż do mnie. 
,— Poczekaj kilka- minut. Felge: 
aF PANSIN iy A 


20 s ac : SPE 


-= Dlaczego. nie. odkłoniłeś - się 
AlbiaówiE. 
— Bo” śńiło m mi' się, - 


„moją żonę!. 


Nauczyciel rzekł w gniewie do 
` jednego z uczniów, który na żadne 
że całował pytanie nie mógł dać udpowiedzi: 
- Brz. —. Masz tu 10 groszy, kup -sobie 
proszku ma inteligencję! . „. | 

'/Po dwudziestu. minutach „ygzeń 
“Wraca, Arena) w. ręku. "dużą 


* paczke: 
Uo ima Co ci aptekarz rzeki. pyta 


Najnowszy wynalazek dla 
8 żarłoków. 


— Z początku. „chciał. mi: 
«bardzo mało, ale jak się. dowiedział, 
że to. dla. pana nauczyciela, to. „dał 
„mi. „całą paczkę tego o prask ; 


Wiaùka nie popieści.. Sa 
Bo już z przeznaczenia 

Przed”uródzin metą 
Formuje, się dziecko 
' Eabieta p 


A Stot dla obaw Niema wke 5 
„Szejniewygody jak siedzieć przy stole, => 
(gdy się ma okazały brzuszek (r. 1). 

yynala: ek ba dzo. prost zapo- 
"te wygodzie. Jest to bare 


„Jaki rok winny mieć: zalewie? 


a J-rok. 17. al 
mimo - wystająć: i. poprostu przodka - Jakie raki. zamiczzkoja, bezdomni? „3 
wać dary Boże bez trud u. 6 „Boh, Brz. A 2 Cro Beeraki > Boh. 


s 


Przygoda wolty: erki. 


Ksenia, gibka niczem wąż, a pulchna jak lania, 


Pierwsza gwiazda menażu. a koniu tańczyła; 
Taniec dopiero wdzięki artystki odsłania. 


Trykoty podkreślają jaka w nogach siła, 
Gdy uda grzbiet wierzchowca w trenningu objęły, 
W numerze, ohl naprawdę, warta grzechu była. 


Bo przy pracy. w takt muzyki, biodra rytmem gięły 
I kołysały skarby. skryte pod trykotem, 
W których tysiące spojrzeń napróżno ginęły. 


Krew, ale bez mleczarni. czystem życia złotem, 
Pulsuje w woltyżerce i łakomców drażni, 
Dla których jej ozięblość była katusz młotem. 


Młodzież tombakowa robi tlok, jak w łażni, 
. Cieknie im pot ze śliną, gdy zamęcza konie, 
| niejeden ofertą przedwcześnie się zbłaźni. 


Ksenia, zaloty spuszcza po końskim ogonie, 
Na żadnego nie spojrzy z wyfraczonych durni 
I dalej w szalonej jeździe w morzu Światła tonie. 


Ona, w tańcu, na koniu bodaj ciągnie turni 
Cóż ją obchodzi hrabicz z bawidelkiem w oku, 
Lub, ci wyłeniali sportsmen-łowcy jurni? 


Dla niej, miłość, grzbiet koński, „zachwyt w pewnym 

skoku, 
A e szczęście w szczerym punla oklasku, 
Dła reszty, nie chcę nawet w tańcu ruszyć kroku. 


Był tam hrabicz, Adamek, pelny skrzypu; blasku, 
Z wykrochmalonym gorsem, sztywne w koncie spodnie 
Patrzył ciągle na Ksenię, brawa bijał laską. 


| Postanowił ją poznać, bo w-sercu pochodnię, 
"Żądza mu rozpaliła aż na trzysta watów, 
„Przy garderobie czeka z uśmiechem, pogodnie. 


Koniec numeru bliski, przeszedł szał wiwatów, 
Upojonej dziewczynie, gdy wraca z areny, 
Szepcze do ucha... Ona nie żaluje batów. 


Wyrwała z rąk džokeja biezysko, obraca 
"l grubszym końcem Adaś za zniewagę bierze 
Tęgie razy po fraku, po kieszeni maca... 


"Pycha, ból, czy. glupota z panka robi zwierzę, 
Dobył broni i zmierzył, strzal dziewczę odpycha, 
Jego policja, lekarz ją w opiekę bierze. 


Szczęściem, że tylko ranił, ale ledwo dycha, 
„On na miesięcy parę: twardą. dostał: bryczę, 
- Gdzie potrochu z katarku hrabicz się wykicha. 


"Ona wróci do konis, żnowi w tatu" buja 
Ido łask nie dopuszcza dalej byle wuja. Owicz. 
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Arcy-pikantne foto-akty! 
"20.000 . Bożych fotografi, wg. żywych 
opa Dowolny wybór z minjatur == nie 
serje! Wzory i katalogi wysyłam od zł. 10.-— 
'za przedpłatą, lub za pobraniem. Pobranie . 
“o zl. 1,30. drożej. Cenniki po nadesłaniu porta. 


Józef Gazda, Warszawa I, Skrytka 687, 


k opókonii, prziardo irc: uł zach kóre a a aa: id od a N 
Cud. fototechniki! 
Plastyczne fotovafity. Bezkonkurencyjny walny wybór 
około 15,000 fotogiafji z natury, Katalogi ilustrowane 
(do 3:000 zdjęć miniat), interesujące cenniki i wzory 


oryginalne wysyłam za przedpłatą, lub za pobraniem od 
d— i wzwyż. 


sauanaadaakaszasBARĄ A.C 
aszzuausakasaAnosacana» 


Miny Tacie sna, 


Średnicki, Warszawa, Czerniakowska 150 b. 
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Na to rzekł Abram (teraz już. Adam]). 


Przyc da. 


Przywędtował Bartek, z Psiej Wólki do Łodzi, 


a gapi się, po mieście dzionek cały chodzi.. 


Idzie... Z naprzeciwka, też kios sobie idzie, 
“wali Bartek w lewo, „„Ustąp no się żydziel...* 
Żyd krzyczy: „Mijanie przepisano w prawol” 
„Paszoł żydziel” — trzęsie chłep pięści buławą... 
Policaj, protokół, wrzask, pisk kumoszek ma 
Dziesięć złotych kary zapłacił Bartoszek... 
| idzie dalej, przejść chce chłop na drugą lone 
Policaj go lapie niżej, pod śledzionę... 
Marsz do komisarza, h nas w mieście Łodzi 
pod kącikiem prostym rogi się przechodzi... 
agra w nim krew Piasta, Buchnął policaja 
„Przejść spokojnie nie da człowiekowi zgraja!” 
Tydzień w pace siedział, gdy. wrócił do domu, 
Magdzie tak się zwierza bez rumieńców sromu: 
„Jakieś prostokąty wymyślili w mieście . 
| za nic, wiesz babo siedziałem w areszcie !.. 
Baba miotłą Bartka w grzbiet rzetelnie Leja 
„Uchlałeś się pewnie w mieście przy niedzieli - 
-Prostokąt—nie okpisz mnie Bartku kochany 
zamkli, boś szedl krzywo, gorzałą zalany!“ 


Wład. E, 


Antysemiia. —— 

Zebralo się raz synów lzraela grono ` 
I wspólnie między sobą tak tam uchwaleno 

Žeby chrzcić się społeml 
Rada w radę, znaleziono się przed kościołem, 
Stanęli. Stoją, Naradzają się z cicha, 

Jeden drugiego popycha: 
„Nol - Idż pierwszy! Smiałol i 
Moryc! Nie chcesz? Uj! To ty jesteś tchórz!" 
Leez nikomu odwagi nie stalo 


W końcu rzekł Abram napuszony srodze; 
„Na boki Ja wenócke, 
I już!” 
Wszedł, Pięć minut mija, dziesięć, półgodziny. 
Abrama nie widać. Wszystkim zrzedły miny, 
| „Pezakrew! Czy on z nas drwi. 
"Myśla, w kościelne patrząc drzwi. 
| dręczą się pytaniem druhowie 
rapiąc się po głowie: 
„Może on przypadkiem stracha miał 
I zwialt” 
Po godzinie wychodzi z świątyni wrót 
Oczekiwany Abram. 
A wszyscy widząc go wychodzącego z za ba 
Kościelnych, pytają, jak z nut: 
„No? Jak tam było, powiedz — 
Ty. coś zwiększył stado pobożnych owiec 
Jakie miałeś wrażenie, mówil 
lnie trać: próżźnych słówi” 
Lecz zapytany wzniósł w górę czoło 
Spojrzał: pogardliwie wkoło, 


> d znowu całą zgrają oo Naos 


szyscy pytają: 
No, odpowiedz nam, 


Jak było tam?" - 


Przybierając grożny ton; 


o Poczoł woni -. a 
Z gudłajami nie gadam |" - à z Drabik 


powa wawa aaadweeere ną 


Nie wstydźcie się zamawiać towar brzydkii... 


Wysyłamy dyskretnie! tylko dorosłym czytelnikom 
„„iśmiechiu'* bardzo ciekawe pouczające - 


pocztówki miłosne... 


mie fadi te pikantne. Salon de Paris, ; 
angielskie, ludowe i inne; , (x nowego transportu) w- kil- 
kuset wzorach. Na próbę: wysyłamy 100 szt. za Zae 
R 15, zł luk za wypłatą zgóry 14 zł. 
(BP. H. O, 208,728) 200 szt. za zal. 25 zł, luk nadas 
„słamiem zgóry 234 zt. 
more) Wysyłkowy Skład Papieru i Pocztówek. 
- GRUDZIĄDZ. Radka 22: 
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słabym głosem, podnosząc 


pan tak źle pisze. Śpójrz 


'Łamigłówka. 


Pani Hosenloch jest | 
ciężko chora, Czując zbli- 
żającą się Śmierć, chce 
ulżyć swemu, sumieniu 
i czyni ostatnie. wyznanie 
swemu mężówi. © 


> 4 


— Wyznaję ci, powiada 


się z. łóżka, że wśród 
czworga naszych  dzićci 
jedno nie jest twojem. 
-— Które? Mój Bożel 
— Odgadnij! — rzecze 
pani Hosenloch i umiera. 


Malkżleitakniadobcze 4] 


Dyrektor oburzony, wo- 


pan na tę piątkę, Mógł. 
bym przysiąć, Że to trójka. 

~= Ależ panie dyrekto- 
rze, to trójka, 

— Trójka? — zawołał 
dyrektorz wściekłością, —. 
a dlączegoż ona podobna 
do piątki? 


 Przekonała się 


Rozmowa dwuch przy” 
iaciólek: © 

—— Nareszcie dowiedzia- 
łam się, gdzie mój nie- 
znośny mąż spędza wie- 
czory: „3 „isl » 1 

— No, gdzie? © 

— W domu, Przekona- 
łam się o tem wczoraj, 
gdyż miałam silny ból 
glowy i: musiałam Zostać 
w domu. i 


SKIERKA. | s. 
W drodze do miłości. 
| I teraz stoi Albin na środku po- 
koju i kręci w nosie, a Zosia po- 


© drażniona.i zawiedziona szlocha w. 
' swoim pokoiku. "Panna Cesia zwa- 
 żywszy-urodziwość i posiadane ka- 


pitały.przez głupiutkiego skąd indziej 
Albinka, pragnie dla dobra Zosi 
uświadomić nieśmiałego młodzieńca. 
Spojrzała 'w lustro i zauważyła 


zmarszczki na swojej bądź co bądź 


5 Rezultat byłinny. Panna Cesia, 


< Tam.żnów, dziewcze ze szronem 


TYTON TTP PTO PARWORNURSNEEDPAVUTENAN 


"ściskała za 
czuję, że jakas siła ciągnie go do 
ust panny: Cesi, ale zakłopotanie 
trzyma go w szachu. Wreszcie dlos 


-. Nieco o miłości. 


W Babinie jak wszędzie, ktoś, gdzieś, jakąś kocha, 
Ot, piędziesięcioletni wylechtany wilczek, 

Do gąski tuż wyklutej zadrży mu języczek, 
Przy asyście podrzyna młodziutkiego Rocka. 


Podpala przy stoliku przy «czarnej sztubaka 
I drżącą reke w.swej spoconej dłoni 
Gniotąc, drugą zgarnia z 
A gdzieindzie kochaniem, cudzy bawi cudzą, 
A jego zaś połówkę przyjaciel pociesza, 
Eros ćwiartki zgubione w przytułku rozwiesza, 
Bo hstery od matron mniej w miłości nudzą. 


| tak idzie kochanie, na odlew, na lewo, 
W trosce, o prawo życia; miłość, honor, ciało, 
Zrzeka się celu, środkiem na drodze, jak drzewo 
Leglo i resztki duszy wraz z dreszczem oddało. 
Z rozdartych serc, strrgane wstamą pokolenia, 
Babin, jutro odczuje ślizgawicę płochą, 
Gdy swój za swoją, kiedyś zatęskni patrochu, 
Znajdzie tylko rutynę na miejsce natchnienia. 


Żeby wam zalem, Żonusie, męże nie szaleli, 
Zostańcie dla balwarów; nie tak bardzo święte, 
Niech żona swej wścieklizny między dwóch nie dzieli, 
To Achilów, rywalka nie ustrzeli w piętę. 
Jak chcesz, by twoje babsko wierne ci zostało, 
Sam z nią przerób moc figur, nie ucz cudze tańczyć, 
"A nie będzie'z przyjaciół podobizny niańczyć, 

Į jak zatańczysz, tak ci będzie babsko drgało. 
Chociaż w polityce ciągnie cię na lewo, 
W kochaniu musisz, z prawa, rąbać wlasne drzewo. 
Stańczyk. i 


zamiast z krzykiem odskoczyć od 


Albina, zwisła mu na ręku, przechy- 
lila z przejęcia głowę, rozchyliła | 


Albin 


usta w oczekiwaniu, drżała. 


oniemał, nie był jeszcze nigdy w pòs 


dobnej sytuacji. Nigdy jeszcze piękna 
kobieta nie omdlewała w jego ta 


mionach. Patrzy i czuje, że mu się. 
mieko robi na sercu i coś mutwam "> 


dnieje w przełyku, jak by go trema 
gardło. Najwyraźniej 


nie panny Cesi kurczowo oplotly 


głowę Albina i wargi nieśmiałego. 


chłopca oparły się na ustach uświa- 
damiającej go Cesi. Upojen'e resztę 
zdrowego rozsądku z głowy chłopca 


. wypłoszyło. Jak długo trwał ten u- 
Pierwsza Cesia' 


ścisk nie wiedzieli. 
ocuciła się i na dalszy etap uświa- 


go: pokoju, | 


PR 


` damiający pociągła chłopca do swe ` 


* Cesia w drodze do swego pokoju 


poprzedzała  Albinka. _Niosło ją 


< wprost stuprocentowe szczęście jej 
, dwudziestopiecioletniej tęsknoty za: 
ezemś podobnym jak Albinek w jej 


pokoiku. 


na zmarszczonej 
skroni, 


buzi epieczonego raka. 


Pan Pik wraca ze 
swą żoną z Włoch. 
-— ŹZwiedziliście ruiny 
Pómpei?ł--pytają znajomi. 

— Naturalnie, — odpo- ` 
wiada słynny podróżnik. 

-—— Jakie wrażenie zo» 
stalo panu po zwiedzeniu . 
tego miasta? 

-— Nic nadzwyczajnego. : 
Ale koniecznie potrzebny 
tam pan  Śkładkowski. 
Cale miasto w opłakanym 
stanie, Remont i jeszcze 
raz remonti 


Wyjaśnił. 

—- To okropne. Na co 
właściwie służą te roze, 
klady jazdy, jeśli pociągi 
zawsze się spóźniają. 

Zawiadowca stacji: 

— Mamy, proszę pana 
| poczekalnie. Do czego 
one by służyły, gdyby po- 
ciągi przyjeżdzały i ode 
jeżdżały punktualnie? 


lstna rozpacz. 


Godzina piąta nad ra- 
nem. 20° niżej zera. Ode 
dech soplami okrywa wą» 
sy, gdy ktoś ich nie zgo- 
l. Wracając z maskarady, 
spotykam znajomego. Ból- 
rozpacz, gniew i oslabie 
nie maluje się na jego 
twarzy. — Co tak weze- 
śnie na ulicy? — pytam go. 

— Tak, to istna roz 
pacz — odpowiada — gdy 
trzeba z ciepłego łóżka 
się zrywać i wracać do 
domu, | = 


EPAR EINER PEAK AAR AANE OE TERASSA RRE SA arka TAA AaS T a B aE TAE 
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C Albin natomiast posuwał się 7a 
nią jak lunatyk, jak królik dobrze 
cdkarmiony na otrębach za okular- 
nikiem, który go obezwładnił. 

Albinek naprawdę poraz pierwszy 
byl wzięty przez pannę KCesię w 


arendę, jak dziedzic z Kozichdymek 


przez jego pachciarza. | . 
Panna Cesia leciutko, jakby od» 
garnęła już włoski, ujęła za klamkę 
otworzyła dtzwi by wpuścić do swe- 
go pokoiku wymarzony ideał. 
Adlbinek wszedł do połowy progu. 


"Znowu napadła go nieśmiałość, aż 


mu kolana, kant dobrze w spodniach 
zaprasowany  zgięły i zdjęła go 
drżączka. Sam nie wiedział dla czego, 
boć tak mu było dobrze i na wspom» 
nienie całusa, którym go Cesia dov 


połowy prawie już uświadomiła, za- | 
'ćzęły mu kółka przed oczyma latać. 
„Nie były to kólka, tylko panna Ce- 


sią przez pośpiech zawadziła o jego“ 
usta swemi wargami i tak jakoś we 
dwoje przedostali się przez drzwi 
do pokoiku. a 4 AB 


"Drzwi bez szelestu przymkły się 


ża niemi i panna Cesia wzięła w 
obroty Albinka. Wzięla go w dos 
czesne posiadanie. den. 
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Och, te kobiety! 


= Przyjdź jutro do teatru a ponie- 


waz znasz mego rnęża, ja go poproszę, 
aby mnie z tobą.zapoznał. z 


Najpierw. | 


Do biura, w którem pracuje Cohnt Ę 


wpada zadyszany | przyjaciel jego, Blu- 
mensżwańc. > 


— Cohn! i wała. Blunkiezwość aż 


Leć w “te chwile do domu! Przed: chwilą 
twoja teściowa wpadła pod tramwaj! . 
i =— Nie przerywaj mil—odpiera" ostro 
'Gohn—najpierw . Praca, a dopiero później: 
przyjemność!... p. Boh. Brz, 


| Sara "ma -Jat adii Ba A 


mąż jej Izaak przeszło” sześćdziesiąt. ` 

Minęło lat. kilka, podczas których DE 
Izaak kochał swą małżonkę* plato- 
nicznie, gdy pewnego, razu Sara: 
mówi doń: . 38 
© — lzaku, kłogasłowiekstwa: bosż 


„kie spadlo na masr "rodzi nam... : 


„się wkrótce dziecko: | 
pie Co. powiadasz, Saro? Teraz 
«dziecko? | i 
0 — Tak, Bóg. nas. mtia ima nas 
-w swęj opiece. ‘Jestem pewna, że ' 


<i będziemy mieli. syna. 


CZ przekonany tem- Teak idzie: - 
> do rabina po radę. Rabi jest bar- - 
© dzo zakłopotany; już czasy, aew i 


ku: opowiem . 
jaz! Salomon r 


„dowiodę, i 
* przez Pana Bo a był poraz pierwszy 


„_Bernadot „rzeka 1793 kazał, 801 a 
, voku 18 8: 
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> Piekwsza: operacja. 


Zane stosowane przy po- 


a rodach, nie jest używane często. 
„Nie znaczy to jednak, że. , pomysł 


znieczulania kobiet zapomocą chlo- 
roformu. dla ulżenia bólów porodo- 
wych, nie pochodzi z dawniejszych 
czasów. i 

Już pięćdziesiąt. lat temu. doktór 
Simpson stosował chloroform, mimo, 


| że Pan Bóg kazał rodzić w. bólach. 
_ Pewien pastor. „kalwiński potępiał 
sposób używania chloroformu przez 


r. Simpson: —- Chcecje. znieść bóle, 


„tmówił, to. tak e samo co obrażić Pana 
* Boga. 


A doktór na to: — Ao] 


e *chloroform SEM 


yta} pan, że Pan. 


